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KRONIKA NAUKOWA W OJEW ÓDZTW A OLSZTYŃSKIEGO

ANTONI ŁUKASZEWSKI

POTRZEBY BADAW CZE H U M A N ISTY K I 

N A  W ARM II I M AZURACH

•W dniach 26—27·lutego 1964 r. Ośrodek Badań Naukowych im. W. K ętrzyń­
skiego w  Olsztynie zorganizował sesję naukow ą, .poświęconą stanow i i potrze­
bom badawczym  W arm ii i Mazur. W zakresie hum anistyki program  sesji 
objął następujące tem aty: 1) w ojew ództw o o lsztyńskie w  latach 1945— 1964 
(prof. inż. M arian G o t o w i e c ) ;  2) funkcja  regionalnych badań naukow ych  
w  życiu w spółczesnym  (doc. d r  Jerzy  W ó j t o w i e  z); 3) olsztyńskie badania  
regionalne — podstaw y organizacyjno-naukow e  (dr W ojciech W r z e s i ń s k i ) ;
4) stan  i potrzeby badań  historycznych w  wojew ództioie o lsztyńskim  
(prof, d r M arian B i s k u p ,  d r Janusz J a s i ń s k i ) ;  5) badania nad ku lturą  
ludow ą'W arm ii i M azur (mgr Anna S z y f e r ) ;  6) stan  i potrzeby badań  nad 
współczesnością W arm ii i M azur (dr Bohdan W i i  a m o w s  k i) ; 7) badania  
socjologiczne w  O lsztyńskiem  (dr L iii M aria S z w e n g r u b ) ;  8) dyskusja 
i omówienie w yników  sesji.

W yrazem  zrozum ienia w agi podjętej na sesji tem atyk i było uczestnictw o 
w  niej w ielu reprezentantów  różnych dyscyplin naukow ych z całej Polski. 
Z W arszawy przyjechali: prof, d r  S tanisław  H e r b s t ,  prof, d r W itold D o r o ­
s z e w s k i ,  prof, dr W itold H e  n s e 1, prof, d r  Tadeusz C i e ś l a k ,  prof, d r Emil 
A d l e r ,  d r M aria Liii S z w e n g r u b ,  m gr Anna S z y f e r ó w n a ;  z T orunia; 
prof, d r W ojciech H e j  n o s  z, prof, d r  M arian B i s k u p ,  doc. d r  Jerzy W o j ­
t o w i c z ,  d r Zenon N o w a k ,  m gr Janusz M a ł ł e k ;  z G dańska: prof, d r An­
drzej B u k o w s k i ,  d r Jerzy  A f f e l t o w i c z ,  m gr H enryka K l e c h ó w n a ;  
z Poznania: prof, d r  Józef B u r s z t a ,  dr W ładysław  C h o j n a c k i .  Sam  Ol­
sztyn reprezentow any był przez rek tora  Wyższej Szkoły Rolniczej i oprócz 
środowiska naukow ego przez przedstaw icieli w ładz party jnych  i adm in istra­
cyjnych.

Sesję zagaił k u ra to r  Ośrodka Badań Naukowych, prof. d r  T. C i e ś l a k .  
W zwięzłym ujęciu uw ypuklił on doniosłość sesji, po czym pow itał zebranych, 
przekazując jednocześnie przew odnictw o rektorow i WSR w  Olsztynie, 
pref. drow i W. K o t e r o w i .

Jako pierw szy w stąpił na mównicę przewodniczący Prezydium  WRN, 
prof. inż. M arian G o t o w i e c  z referatem  nt. W ojew ództw o o lsztyńskie  
w  latach 1945—1964. Naszkicowawszy na w stępie ogólny stan  dziedzictw a 
przejętego na tym  teren ie  po zaborcy, prelegent w skazał na dokonane tu  
w  m inionym dwudziestoleciu przeobrażenia i osiągnięcia na najw ażniejszych 
odcinkach życia społeczno-gospodarczego i kulturalnego, przede wszystkim  
zaś na polu osadnictw a, odbudowy i rozbudewy m iast i wsi, rozbudowy prze­
mysłu, szczególnie m etalurgicznego, energetycznego, drzewnego i chemicznego. 
W św ietle wywodów prelegenta dużym przeobrażeniom  uległa wieś olsztyńska, 
form y gospodarki rolnej, w ykazującej się wysokimi osiągnięciam i w  zakresie
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zbiorów zbóż i produkcji hodowlanej oraz związany z tym i gałęziami ro l­
nictw a przemysł rolniczy, chemiczny, mięsny itp. P re legent w skazał dalej nà 
idący z tym  w parze rozwój szkolnictw a i insty tucji ośw iatow o-kulturalnych 
wszelkich typów  i form, zarówno w znaczeniu ilościowym, jak  i jakościowym. 
W ywody swe uzasadnił danym i statystycznym i, w ielokrotnie i z roku na rok 
w zrastającym i, w stosunku do la t przedw ojennych naw et już nieporów nyw al­
nymi. W nioski końcowe prelegenta prowadziły do tego, iż tego rodzaju osiąg­
nięcia nie byłyby możliwe bez naukowej podbudowy całości problem atyki 
gospodarczo-społecznej i kulturalno-ośw iatow ej regionu i świadczą o ścisłej 
współzależności p rak tyk i i teorii naukowych.

Doc. dr Jerzy W o j t o w i c z  w  referacie  swoim stw ierdził, że zagadnienie 
funkcji regionalnych badań naukow ych w  życiu współczesnym w ym aga bliż­
szej analizy. Dwa problem y w  tej dziedzinie mieć będą dla historyka podsta­
wowe znaczenie: kiedy pow stały i jak  rezrwijały się oraz jaką  funkcję 
w przeszłości spełniały badania regionalne. Odnośnie pytan ia  pierwszego 
należy stwierdzić, że początków zainteresow ań problem atyką regionalną, 
folklorystyką, ku ltu rą  ludową, wszelkimi odrębnościami geograficznymi, h isto­
rycznymi, językowym i itd. dopatryw ać się należy już w momencie narodzin 
nowożytnego społeczeństwa, w chwili pow staw ania świadomości i odrębności 
narodow ej społeczeństw oraz w okresie dem okratyzacji życia, czyli u schyłku
X V III wieku. Rozwój tych badań postępował dość szybko. Już w  II połowie
X IX  w ieku pow stały liczne w ydaw nictw a źródłowe zaw ierające zbiory podań 
ludowych, bajek, opowiadań historycznych o charakterze regiomalistycznym, 
budzące zainteresow ania sw ą ziemią ojczystą, jej historią, geografią, etno­
grafią, spraw am i kulturalnym i, społecznymi i obyczajowymi. Badania zapo­
czątkowali Czesi, kontynuow ali je Niemcy, stopniowo przechodziły one na inne 
narody Europy. Ruch ten rodził się także na podłożu ucisku politycznego 
i narodowościowego doby im perializmu. W Polsce X IX  w ieku badania takie 
rozw ijały się w specyficznych w arunkach rozbiorów i akcji w ynaradaw iania, 
przeto głównym ich zadaniem  była obrona polskości, polskiego języka, kultury . 
Tem u sam em u celowi i na tym  samym podłożu rozw ijały się i służyły one 
także na W armii i M azurach.

W okresie międzywojennym  regionalistyka polska rozw ijała się i znajdo­
w ała oparcie w  całym społeczeństwie i instytucjach naukowych. Żeromski 
np. upatryw ał w  ruchu regionalistycznym  środek do przezwyciężania m arazm u 
społeczeństwa i jałowości życia prow incji. Hasła regionalizm u podnosili: 
Związek Nauczycielstwa Polskiego, Polskie Towarzystwo Historyczne, Towa­
rzystw o Krajoznawcze i insty tucje naukow e różnych kierunków . Pow stała 
wówczas duża stosunkowo liczba czasopism poświęconych zagadnieniom 
poszczególnych regionów, nadto wiele lokalnych m onografii. Wdzięczne pole 
na (tym odcinku posiada szczególnie etnologia, etnografia, historia społeczna 
i gospodarcza. W zakresie dziejów nowożytnych szczególnie pożądane byłoby 
opracow anie miejscowych źródeł rękopiśm iennych. Należy jednak przestrzec 
przed podejm ow aniem  prac .przerastających możliwości badacza na prow incji. 
Duże niebezpieczeństwo w  ruchu regionalistycznym  stanow ić może party k u la ­
ryzm  odciągający regionalistów  zazwyczaj od szerokiego pola w alki o postęp 
w skali ogólnokrajowej i ogólnoludzkiej w skutek braku współczesnych metod 
badawczych, m etod pracy i własnego, ściśle określonego przedm iotu badań. 
Jeśli chodzi o m iejsce regionalistyki w  ram ach k u ltu ry  społeczeństw  socjali­
stycznych, stw ierdzić należy, że proces industrializacji dokonyw ującej się dziś 
powszechnie w raz z masowym zjaw iskiem  m igracji ludnościowej oraz planow a 
socjalistyczna gospodarka inw estycyjna, zm ierzająca do zlikw idow ania dotych­
czasowych dysproporcji gospodarczych w ew nątrz  k ra ju , dalej pow staw anie
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nówych lokalnych skupisk ludzkich, tw orzenie się nowych społeczności sk ła­
dających się z grup ludności niejednorodnych pod względem cywilizacji i k u l­
tu ry  życia, następnie postępujący proces dem okratyzacji — w szystko to  stw a­
rza duże zapotrzebow anie na w szechstronną wiedzę o regionie. W iedza o nim 
może stać się m otorem  działania człowieka, działania skierow anego ku  te raź­
niejszości i przyszłości.

W referacie pt. O lsztyńskie badania regionalne d r  Wojciech W r z e s i ń s k i  
zajął się na w stępie analizą pojęcia badań  regionalnych, za błędny uznając 
system  upraw ianego partykularyzm u, zbierania n iejako m ateriałów  i  ilu ­
strow ania ich tylko oraz spraw dzania opracow ań i syntez ogólnopolskich. 
W św ietle jego wywodów współczesne pojm ow anie badań regionalnych 
zasadza się na ich kom pleksow ości — to raz, na rozszerzaniu p roblem a­
tyk i badawczej ogólnopolskiej poprzez naukow e opracow ania problem atyki 
regionu z m yślą o kształtow aniu ogólnopolskich w artości kulturow ych — po 
w tóre. Postu lat powyższy pociąga za sobą potrzebę naukow ego poznania 
regionu, w ykazania szerokich horyzontów poznawczych, opartych o najnow sze 
zdobycze nauki i cały ap ara t techniki, a zarazem  odpowiednio rozbudow anej 
sieci państw ow ych placów ek naukow ych i kad r personalnych.

U kazując specyficzne cechy regionu w arm ińsko-m azurskiego, w  którym  
przeobrażenia w  zakresie polityki badań regionalnych w yw ierają  istotny 
w pływ na rozwój lokalnego życia naukowego, na przetw arzanie starych 
i kształtow anie nowych w artości kulturow ych, ukazując dalej dom inującą rolę 
tradycji historycznej w  społecznym życiu regionu, odrębność jego s tru k tu ry  
ekonomicznej, jego samodzielność i zwartość geograficzną, au tor przypisuje 
szczególną rangę i rolę regionalnym  badaniom  naukowym . Niestety, b rak  
odpowiedniego ośrodka nauki, szczupłość i płynność kadry  naukow ej nie 
pozwalały dotąd na organizowanie tych badań w sensie profesjonalnym , 
zwłaszcza w zakresie nauk  społecznych. To, co w tej dziedzinie zrobiono tu  
dotąd, to w ynik społecznej działalności miejscowej inteligencji, św iadom ej roli 
tego rodzaju badań jako czynnika kulturotw órczego i jako elem entu politycz­
nego w antytezach nauki polskiej i niemieckiej.

Jeśli chodzi o organizację i rozwój badań na  tym  terenie, to początków ich 
autor dopatru je  się w działalności tak ich  prekursorów  nauki, jak  K. C. M ron- 
gowiusz, G. Gizewiusz, E. K. Sieniaw ski, W. K ętrzyński i inni. W sparły ich 
potem  w ybitnie ośrodki naukow e: poznański i toruński, publikując liczne prace 
naukow e o charakterze regionalnym  i wzbogacając w ten sposób stan  wiedzy
0 przeszłości i współczesności P rus, co stw arzało pew ną podstaw ę do w alki 
z niem czyzną o utrzym anie odrębności narodow ej. W latach  m iędzyw ojennych 
nie było tu w arunków  na prow adzenie polskich badań regionalnych — stw ier­
dza autor. P race ks. W. Barczewskiego, A. S teffena nie znalazły naśladowców. 
In icjatyw ę w tym  względzie c h la ły  przejąć m ające tu powstać Polskie Muzeum
1 Polskie Towarzystwo Naukowe. Atoli dojście H itlera do w ładzy uniem ożli­
wiło działalność tych placówek. W latach  m iędzyw ojennych prace w  tym  
kierunku  podjął także ośrodek działdowski z Emilią Sukerto%vą-Biedrawiną 
na czele. Je j w ielokierunkow a działalność, bo zbieracka, wydawnicza, spo­
łeczna i badaw cza zm ierzała do w yw ołania zainteresow ania szerokich w arstw  
społeczeństwa polskiego spraw ą M azurów. Dużą rolę odegrał też w  te j spraw ie 
późniejszy Związek M azurów. W ynikiem  tych zainteresow ań było powołanie 
do życia w czasie wojny tzw. Sekcji Zachodniej przy Delegacie Rządu oraz 
E iura Studiów  Związku Patrio tów  Polskich, a także M inisterstw a P rac K on­
gresowych przy rządzie londyńskim . W czasie w ojny powołany został także 
na terenie  G eneralnej G uberni konspiracyjny In sty tu t M azurski. Już  po 
wyzwoleniu zarysow ała się konieczność st%vorzenia w arunków  do prow adzenia
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tu  badań naukowych dla celów społeczno-gospodarczych, ku ltu ra lnych  i poli­
tycznych. Z tego względu w 1945 r. reaktyw ow ano w O lsztynie daw ny konspi­
racyjny In sty tu t M azurski, tworząc bibliotekę jako w arszta t dla prac naukow o- 
badawczych, popularyzatorskich i wydawniczych. In sty tu t ogłosił wówczas 
w  serii „Kom unikaty Działu Inform acji N aukow ej” 18 rozpraw  oraz szereg 
innych wydawnictw . Insty tu tow i w realizacji jego założeń pom agało skutecznie 
zorganizowane w  tym  czasie Muzeum M azurskie ze swymi zbiorami obiektów 
zabytkowych, archiw alnych i bibliotecznych. Także Insty tu ty  Bałtycki i Za­
chodni oraz szereg k ated r uniw ersyteckich zaczęły zajmować się problem am i 
W armii i Mazur. K rótkotrw ała nam iastka uczelni typu wyższego zorganizowana 
w O lsztynie w  celu przygotowania kad r urzędniczych pozostaw ała bez wpływu 
na kształtow anie profilu  badań regionalnych. Pew ną rolę w tym  względzie 
spełniła tu  w latach 1945—1947 Spółdzielnia W ydawnicza „Zagon”. Wówczas 
to pow stał p ro jek t opracow ania słow nika encyklopedycznego W arm ii i Mazur 
i serii monografii miast. U schyłku la t czterdziestych działalność na tym  polu 
nieco osłabła. W 1948 r. In sty tu t M azurski przekształcony został w Stację 
Naukow ą In sty tu tu  Zachodniego, k tó rą z kolei w 1953 r. podporządkowano 
Polskiem u Tow arzystw u Historycznem u. Duże znaczenie m iało również u tw o­
rzenie Wyższej Szkoły Rolniczej w 1950 r. Potrzeby polityczne i poznawcze 
regionu dyktow ały w związku z nowymi zjaw iskam i ogólnopaństwowymi 
(proces decentralizacji) konieczność poszerzenia badań i na tym  terenie. W yraz 
tem u dały dwa periodyki naukow e „K om unikaty W arm ińsko-M azurskie” 
i „Rocznik O lsztyński”. Skupione wokół nich młode grono pracow ników  nau ­
kowych zaczęło myśleć o zmianie stanu organizacyjnego olsztyńskich badań 
regionalnych. Ich propozycje reaktyw ow ania In sty tu tu  Mazurskiego, ew en­
tualn ie  powołania Tow arzystw a Naukowego nie doczekały się realizacji. Do­
piero w latach sześćdziesiątych ponowna ich inicjatyw a, zm ierzająca do stwo­
rzenia obecnego Ośrodka Eadań Naukowych przy Stowarzyszeniu Społeczno- 
K ulturalnym  „Pojezierze” spotkała się z uznaniem , a rezultatem  jej było 
w łaśnie pow stanie Ośrodka. Z tą  chwilą nastąpiła pew na koncentracja sił 
naukowych, podjęto próbę nadania k ierunku  i planu pracy naukow ej przy 
w spółpracy z innym i ośrodkam i naukowym i. Jakkolw iek odpływ pracow ników  
nauki z Olsztyna do innych ośrodków naukow ych nie został jeszoze pow strzy­
many, jakkolw iek obsada wolnych etatów  w  innych placówkach naukow ych 
Olsztyna ciągle jeszcze jest ham ow ana i brak  jest p lanu zapew nienia O lszty­
nowi dopływu naukowców z zewnątrz, to jednak w idać już pew ną popraw ę 
w  rozw oju środowiska naukowego.

W zrastające potrzeby w  zakresie badań naukow ych regionu w yznaczają 
m iejscowemu środowisku tw órczem u dużą rolę w  przedmiocie konsultacyjno- 
-inform acyjnym , w  przygotow aniu popularnej łiistorit regionu, w  opracow aniu 
ak tualnej m onografii województwa, w  kontynuow aniu bibliografii w ydaw nictw  
„prussiców ”, dalej — w  podejm ow aniu nowych tem atów  i w  w artościow aniu 
ich potrzeb, w  koordynow aniu in icjatyw  naukow ych wespół z innym i ośrod­
kam i naukow ym i w  Polsce. Dalsze dezyderaty prow adzą w k ierunku  przecho­
dzenia od badań n atu ry  przyczynkowej do prób klasyfikow ania faktów, podej­
mowania analiz i syntez w ydarzeń dziejowych w  zakresie polityki, gospodarki 
i k u ltu ry  minionej i współczesnej. Równie ważnym  zadaniem  Ośrodka będzie 
grom adzenie wszelkiego rodzaju m ateriałów  dokum entacyjnych, relacji, pro­
wadzenie kw erendy w  zakresie m ateriałów  rękopiśm iennych w  archiw ach 
polskich i obcych, sporządzanie z nich m ikrofilm ów  i fotokopii, sporządzenie 
centralnego katalogu w ydaw nictw  itp. Narzuca się też nieodparcie konieczność 
stw orzenia w O lsztynie kom órki edytorskiej.
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Jak  z tego w ynika, plany i zam ierzenia są duże. Realizacja ich w  zależności 
od w arunków  zadecyduje, czy i w  jakim  stopniu badania naukow e w Olsztynie 
pójdą naprzód.

W sekcji historycznej drugiego dnia obrad wygłoszono dwa referaty. 
Pierw szy w opracow aniu prof, d ra  M ariana B i s k u p a  i d ra  Janusza 
J a s i ń s k i e g o  dotyczył potrzeb badawczych w zakresie historiografii 
W arm ii i M azur. W ym ienieni autorzy stw ierdzili na w stępie znaczny rozwój 
i duże osiągnięcia tej gałęzi nauki, zwłaszcza w  dziedzinie faktografii, 
w korekcie błędnych tez i usta leń  nauki niem ieckiej, dalej, w  dziedzinie po­
w iązań problem owych regionu z problem atyką ogólnopolską, bądź bałtycką, 
poszerzoną o problem atykę nowożytną, a naw et najnowszą, ponadto w  dzie­
dzinie rozbudowy w arsz ta tu  badawczego w  form ie edycji źródłowych i opra­
cowań. Wszystko to jednak  — stw ierdzili oni — nie zw alnia nauki polskiej od 
obowiązku prow adzenia dalszych badań  na tym  polu, dotychczasowy ich 
bowiem rozwój nie zawsze był .właściwy pod względem tem atycznym , inicja­
tyw y badaw cze podejm ow ane przez różne ośrodki naukow e nie były w zajem nie 
konsultow ane i uzgadniane, brakow ało pełnego rozeznania potrzeb badawczych 
dla całego okresu dziejowego M azur i W arm ii, jak  również rozeznania zasobów 
źródłowych, dostępnych naw et w  naszych archiw ach. Za konieczne też uznają 
autorzy ustalenie h ierarch ii postulatów  badawczych, co szkicowo nakreślili 
w  pierw szych latach  po wojnie K. G ó r s k i  i H.  Ł o w m i a ń s k i ,  a w  1954 r. 
K. L  e p s z y. Chwila obecna stw arza już w arunki dla podjęcia próby skreślenia 
potrzeb historiografii M azur i W arm ii dzięki udostępnieniu archiw aliów  oraz 
dzięki rozszerzeniu bazy źródłowej w zakresie archeologii.

Gorzej nieco przedstaw ia się sp raw a badań nad okresem  feudalizm u, a to 
z tego powodu, że zasadnicze m ateria ły  źródłowe dla tej epoki (dla P rus 
Krzyżackich i Książęcych) znajdu ją  się w  Niemczech Zachodnich. Jednakże 
duże stosunkowo zespoły ak t zachowane w  olsztyńskim  A rchiw um  W ojewódz­
kim, w szczególności ak ta  podw orskie i tzw. Etats-M inisterium , obok m ateria­
łów znajdujących się w  W arm ińskim  A rchiw um  Diecezjalnym  (dawne archi­
w alia from borskie) um ożliw iają już podjęcie akcji badań nad tą  epoką na 
szerszą skalę, zwłaszcza gdy weźmie się pod uwagę źródła uzupełniające 
tem atykę w arm ińską, znajdujące się w  Bibliotece Czartoryskich w  Krakowie, 
w A rchiw um  Akt D awnych w  W arszaw ie oraz w Państw ow ym  A rchiw um  
W ojewódzkim w  Gdańsku.

Za podstawowy postu lat badawczy dzisiejszej doby uznają autorzy spraw ę 
edycji źródeł, postaw ioną już na konferencji Zakładu H istorii Pomorza w  1957 r. 
P rzede w szystkim  pożądana jest kontynuacja w ydaw nictw a Codex Diplomaticus 
Varmiensis, A k t  S tanów  Prus K rólew skich , m ateriałów  gospodarczych z A rchi­
w um  Diecezjalnego w O lsztynie i m ateriałów  w ybranych z zespołów ak t 
podworskich w  W ojewódzkim A rchiw um  Państw ow ym  w Olsztynie. Prócz tego 
należało by poczynić sta ran ia  o uzyskanie m ikrofilm ów  z Ostpreussischen  
Folianten  ze Staatliches Archivlager w  Getyndze. W ymienione zespoły źródeł 
zostałyby następnie przez autorów  odpowiednio scharakteryzow ane i ocenione 
pod kątem  w idzenia politycznych, gospodarczych, socjologicznych i k u ltu ra l­
nych potrzeb nauki.

P ostu laty  badawcze w  zakresie m onografii i syntez winny — w edle au to­
rów — obejmować przede w szystkim  dzieje Prusów , w oparciu o źródła 
archeologiczne, prace antropologów  i językoznawców. W inny one dać pełniejszy 
obraz ku ltu ry  m aterialnej i stosunków  gospodarczo-społecznych oraz politycz­
nych, osadnictw a i kontaktów  z Polską. W sum ie opracow ania tak ie  w inny dać 
zbiorową syntezę dziejów ludu pruskiego aż po w iek XVII. Realizow any 
w ostatnich już czasach, przez środowisko olsztyńskie, postu lat opracow yw ania
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popularnych m onografii m iast domaga się naukowego ich pogłębienia, zwłasz­
cza gdy chodzi o m iasta odgryw ające większą rolę jak  Olsztyn, L idzbark i inne.

Doba feudalizm u w ym aga opracow ań stosunków  gospodarczych m iast i wsi, 
stosunków społecznych, a więc zagadnień kolonizacji w iejskiej i m iejskiej, 
położenia ludności itp., dotychczasowe bowiem opracow ania autorów  niem iec­
kich i polskich w  tym  przedmiocie okazują się niew ystarczające tak  pod wzglę­
dem m erytorycznym  jak  i metodologicznym. Pożądane tu  jest pełniejsze u k a­
zanie procesu przeobrażeń osadniczych, roli elem entu polskiego w tym  procesie, 
przeanalizow anie stosunków  gospodarczo-społecznych wsi m azursko-w arm iń­
skiej, położenia ludności, problem u poddaństw a, w alki klasowej, form  tw o­
rzenia się w ielkich posiadłości junkierskich, form  gospodarki folwarcznej itp. 
N aśw ietlenia naukowego domaga się także pow staw anie i rozwój m iast, Ich 
pow iązania handlow e z rynkiem  w ew nętrznym  i zew nętrznym .

Dalszy postu lat w iąże się ze spraw ą ukazania zasięgu i rozm iarów  koloni­
zacji litew skiej, jej styku z osadnictw em  m azurskim  i ich w zajem nego oddzia­
ływ ania na siebie. K olejne dezyderaty badaw cze obejm ują zagadnienia poli­
tyczne. m ilita rne i praw no-ustro jow e W arm ii i P ru s Książęcych, kw estię sto­
sunku biskupów  w arm ińskich do w ładz krzyżackich, do królów pruskich, 
kw estię u stro ju  stanowego W arm ii i P rus Książęcych i inne. W skazane jest też 
opracowanie problem ów  adm inistracja na  W arm ii i M azurach, w zajem nych 
wpływów połsko-pruskich w tej dziedzinie. K olejne postulaty dotyczą historii 
ku ltu ry  duchowej, a więc zbadania dziejów szkolnictw a na W arm ii i M azurach, 
uczestnictw a młodzieży polskiej z P rus K rólew skich i Korony w w arm ińskich 
kolegiach jezuickich i na odwrót, uczestnictw a W arm iaków  w życiu k u ltu ra l­
nym i umysłowym  P ru s i Korony. To samo dotyczy również i związków 
kulturow ych polsko-m azurskich na  przestrzeni całości ich dziejów.

Inaczej nieco ksz ta łtu ją  się potrzeby badawcze dla X IX i XX wieku. 
Zaniedbania w  zakresie badań te j epoki są znacznie większe, stąd i postulaty 
znaczniejsze. Zjawisko to jest o ty le znam ienne, że baza źródłowa jes t tu  
pełniejsza. S tanow ią ją m ateriały  znajdujące się w  W ojewódzkim A rchiw um  
Państw ow ym  w  Olsztynie. Znajdujące się tu  zespoły ak t rejencji olsztyńskiej, 
ak ta podworskie, Domaenen rent-am tów , sądów, m agistratów , Kom isji Gene­
ralnej, land ra tu r, tzw. recesy sejmowe, ak ta  stanów  wschodniopruskich i litew ­
skich p rzedstaw iają bogactwo m ateriałów  w  dziedzinie stosunków  narodo­
wościowych, stosunków  w iejskich i  m iejskich, sp raw  ustrojow ych, społecznych, 
politycznych, spraw y plebiscytu itp. Dzieje szkolnictw a i kościoła znajdują 
swe odbicie w  aktach  superin tenden tury , w  landratu rach , w  zespołach p a ra ­
fialnych, a przede wszysrtkim w  W arm ińskim  A rchiw um  Diecezjalnym.

Poza ośrodkiem  olsztyńskim  poważne m ateriały  źródłowe w  tym  przed­
miocie zaw ierają nasze archiw a centralne, a w ięc A rchiw um  A kt Nowych, 
A rchiw um  A kt Dawnych, A rchiw um  M inisterstw a Spraw  Zagranicznych, 
Zakładu H istorii P artii, a także archiw a wojewódzkie poznańskie i  bydgoskie, 
A rchiw um  Głównej Kom isji do Badania Zbrodni H itlerow skich oraz niektóre 
większe biblioteki jak : kórnicka, krakow ska, toruńska (miejska) i inne. W tej 
dziedzinie dużo wnosi czasopiśm iennictwo polskie, wychodzące na  W arm ii 
i M azurach, a  porozrzucane dziś po całej Polsce. Również zagraniczne archiw a, 
szczególnie niem ieckie, zaw ierają bogactwo m ateriałów  do X IX  i XX wieku.

Stosunkowo korzystnie przedstaw ia się spraw a edycji źródeł do zagad­
nień polskości. Przygotow ana przez W. Chojnackiego reedycja dzieła: Die 
polnische Sprachfrage  z 1845 r. naśw ietla spraw ę walki o język polski na 
M azurach w  I połowie X IX wieku. Cenne m ateriały  do dziejów W arm ii 
i M azur te j epoki przynosi w ydaw nictw o popularnonaukow e tegoż autora: 
M azury i W arm ia 1800—2870. Do badań  nad  dziejam i W armii i M azur
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w II połowie tegoż w ieku i początków  w ieku XX szczególnie dużo wnosi 
korespondencja W. K ętrzyńskiego, następnie nic ogłoszona dotąd drukiem  
tzw. Teka Giersza. Okresem tym  interesow ali się dotychczas: T. G rygier, 
W. Chojnacki, T. Cieślak, "W. W rzesiński, bp  J. Obłąk, A. Łukaszew ski, 
J. W róblewski, A. W akar i inni.

Dla okresu najnowszego poważne uzupełnienia źródłowe stanow ią w spom ­
nienia działaczy ruchu polskiego na W arm ii i M azurach: J. Baczewskiego, 
J. Boenigka, F. K w asa, K. Pentow skiego, F. M. Leyka i E. Sukertow ej- 
Biedrawiny.

Z dziejam i X IX  i XX w ieku wiąże się problem  selekcji edycji źródeł oraz 
potrzeb opracow ań m onograficznych. Można ’się więc zastanowić nad opubli­
kow aniem  opisów stanu  gospodarczego folw arków , źródeł do spraw  uw łaszcze­
niowych, do dziejów ruchu społecznego i politycznego z la t 1918—1920, w reszcie 
nad wyborem  różnego rodzaju m ateriałów  statystycznych. Istn iejące dla tego 
okresu w ydaw nictw a źródłowe, nie w ykorzystane jeszcze m ateriały  archiw alne 
WAP w  O lsztynie oraz opracow ania częściowe dają możność syntetycznego 
ujęcia spraw y polskiej na W armii i M azurach w X IX w ieku w  zakresie sto­
sunków  narodowościowych, politycznych i społecznych, sp raw  szkolnych 
i kościelnych, stosunku ludności do w ładz adm in istracji państw ow ej i od­
w rotnie, ze szczególnym uwzględnieniem  różnic między W arm ią a M azurami.

W dotychczasowych opracow aniach słabiej wychodzi lite ra tu ra  historyczna 
doby I w ojny św iatow ej i problem y związane z plebiscytem, aczkolwiek 
podejm ow ane były już przez B. Leśnodorskiego, Z. Lietza, T. G rygiera, 
w  Niemczech zaś przez R. K la tta  i innych. Problem om  tym  należą się g run- 
tow niejsze opracowania.

Jedynie ruch polski w  okresie m iędzywojennym  został przez W. W rzesiń­
skiego opracow any gruntow niej. Odłogiem natom iast leży zagadnienie polityki 
państw a polskiego wobec P ru s ‘W schodnich w  tym  okresie dziejów, aczkolwiek 
m ateria ł źródłowy do tych zagadnień znajdu je  się i w  A rchiw um  A kt Nowych 
i w A rchiw um  M inisterstw a Spraw  Zagranicznych, a także w  M erseburgu. 
Spraw y polityczne czasu II w ojny znajdą swe w yjaśnienia w  źródłach A rchi­
w um  Zakładu H istorii Partii. Daleki od w yczerpania naukowego jes.t też 
problem  świadomości narodow ej M azurów, mimo kilku  poświęconych mu 
rozpraw . B rak też w yczerpującej m onografii o polskim piśm iennictw ie. Z obra­
zuje je niew ątpliw ie przygotow yw ana przez W. Chojnackiego bibliografia 
druków  polskich. Jedynie h istoria polskich bibliotek na W armii, M azurach 
i Powiślu w  latach 1881—1939 została opracow ana, choć nie w ydana jeszcze 
drukiem  przez J. W róblewskiego. Rozpraw a B. Groniowskiej ukazała pozy­
tyw ną rolę ludności W armii i M azur w  dobie pow stania styczniowego. S ynte­
tycznego opracow ania w ym agają dzieje szkolnictw a polskiego na  W armii 
i M azurach, gdyż dotychczasowe prace J. Brehm a, H. Notbohm a oraz T. G ry­
giera są bądź p rzestarzałe bądź fragm entaryczne. W ostatnich czasach zapo­
czątkowano u nas cenne badania nad b iografistyką. N a większe biografie 
oczekują w  szczególności: G ustaw  Gizewiusz, W ojciech K ętrzyński, M arcin 
Giersz, K azim ierz Jaroszyk, M ichał K ajka, Andrzej Sam ulowski, ks. W alenty 
Barczewski, Jan  Baczewski. Podobnego omówienia naukowego dom agają się 
problem y narodowościowe ludności litew skiej, żydowskiej i cygańskiej. 
W zakresie stosunków  społeczno-gospodarczych zdani jesteśm y na korzystanie 
p raw ie  wyłącznie z n ieaktualnych już opracow ań niem ieckich. Z naszej strony 
zachodzi konieczność zbadania zasadniczych przeobrażeń na  tym  polu 
w  X IX  w ieku. O dpowiedzi w ym agają pytan ia tak ie  jak : tw orzenie się w ielkiej 
własności, stosunek własności m ałej do w ielkiej, sp raw a w zrostu ludności 
bezrolnej i m ałorolnej, spraw a postępu gospodarczego w  folw arkach k rólew ­

307



skich i szlacheckich, spraw y m elioracyjne, uwłaszczeniowe, spraw y ruchów  
ludnościowych, rynku pracy, sy tuacji m iast itp. H istoria Polski w ydana 
przez PAN przedstaw ia te spraw y w sposób uproszczony, zaś dotychczasowe 
rozpraw y nie dają ich w całokształcie, choć baza źródłowa do tych zagadnień 
jest również stosunkowo bogata, zarówno w k raju , jak  i zagranicą. Ze wzglądu 
na  duże zdekom pletowanie źródeł m iejskich, h istoria m iast jest w  obecnej 
chwili najbardziej zaniedbana. Zadaniem  nauk i jest przeto skoncentrow anie się 
na  szczegółowych zagadnieniach w zależności od istniejących m ateriałów .

Do szczególnie w ażnych zagadnień społecznych na ziemiach w arm ińsko- 
m azurskich należą zagadnienia m igracyjne. Spraw y dem ografii historycznej, 
poza fragm entarycznym i artykułam i (A. Łukaszew ski, K. Groniowski) są p ra ­
wie nie ruszone, aczkolwiek źródła landrackie i statystyczne tw orzą dosta­
teczne podstaw y do ich opracowania. Zachodzi też  konieczność opracow ania 
naukowego ruchów  społecznych, robotniczych, strajków , dziejów organizacji 
socjalistycznych, działalności rad  żołnierskich i robotniczych, działalności partii 
politycznych z analizą ruchu hitlerow skiego w łącznie, nadto zaś dziedziny 
praw no-ustrojow e, organizacji w ładz adm inistracyjnych, sądowych, dalej — 
historii kościoła, zarówno katolickiego jak  i ewangelickiego. Posiadana prze« 
nas baza źródłowa w  odniesieniu do wszystkich tych zagadnień daje możliwość 
wyczerpującego ich opracowania.

W następnym  referacie, m gr A nna S z y f e r  w spom niała o badaniach 
etnograficznych na W arm ii i M azurach prowadzonych przed I w ojną św iatow ą 
oraz w  okresie m iędzywojennym, po czym przeszła do szczegółowego omó­
wienia te j problem atyki po 1945 r. Otóż najbardziej zaaw ansow ane są badania 
w zakresie k u ltu ry  m aterialnej, a  to na skutek  długoletniej działalności 
Muzeum M azurskiego, a zwłaszcza dzięki prow adzonej w  tym  zakresie pracy 
pod kierunkiem  F. Klonowskiego. Je j owocem jes t obfita dokum entacja zabyt­
ków oraz szereg publikacji, dotyczących głównie budow nictw a w iejskiego oraz 
s tro ju  ludowego. W zakresie k u ltu ry  m aterialnej badania prow adziło również 
Polskie Tow arzystw o Ludoznawcze oraz ośrodki naukow e w e W rocławiu 
i Toruniu. Badania w  dziedzinie ku ltu ry  duchowej od daw na kontynuuje
A. Szyfer, w  ostatnich latach w oparciu o Ośrodek Badań Naukowych, w spół­
pracu jąc jednocześnie z  Polskim  Tow arzystw em  Ludoznawczym. Poddano tu  
analizie następujące tem aty: rok obrzędowy, obrzędy rodzinne, demonologię, 
w iedzę i w ierzenia ludow e zwłaszcza w  zakresie astronom ii i  meteorologii. 
O lsztyński Oddział Państw ow ego In sty tu tu  Sztuki pod kierunkiem  W. Gębika 
nagrał na taśm ę k ilka tysięcy tekstów , głównie pieśni i bajk i ludowe.

Jeśli chodzi o postu laty  na przyszłość, w  dalszym ciągu należy wydobywać 
sta re  form y ku ltu ry , zaznaczając jednocześnie ich k ierunki ewolucji. Ponadto 
duży nacisk należy położyć n a  ku ltu rę  współczesną, na uchwycenie dynam iki 
przem ian, na  procesy integracyjne, zachodzące zarówno u daw nych m iesz­
kańców  W arm ii i M azurów jak  i u ludności napływowej.

N astępnie refe ren tka  omówiła stan  badań nad d ialektam i w arm ińskim  
i m azurskim . P ionierem  w  ty m  zakresie był profesor K. Nitsch. Od 1950 r. 
prowadzi je  Pracow nia D ialektologiczna K atedry  Języka Polskiego U niw er­
sytetu W arszawskiego pod kierunkiem  prof. W. Doroszewskiego, ostatnio 
Pracow nia Dialektologiczna Zakładu Językoznaw stw a Polskiej Akadem ii Nauk. 
W ynikiem tych badań jes t 10 tomów w  serii „S tudia W arm ińsko-M azurskie”. 
Poza tym  przygotow ano tam  do druku 4-tomowy Słow nik gwar W arm ii i Mazur. 
Oprócz ośrodka w arszaw skiego badania językoznawcze prow adził ośrodek k ra ­
kowski, łódzki i toruński. Wymienne też  trzeba prace G. Leydinga i H. K le- 
chówny. W przyszłości należy przebadać zm iany zachodzące w  słownictw ie 
ludności napływowej.
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W dyskusji pierw szy zabrał głos m gr Rom uald O d o j, k tóry sw oje obszerne 
w ystąpienie skoncentrow ał na  spraw ach prehistorii. Przypom niawszy, że po­
stu la ty  badawcze w tym  zakresie opublikow ał niedaw no J. Antoniewicz, 
R. Odoj w ysunął dezyderat, aby zainteresow ać się nie tylko dziejam i P rus 
plem iennych, ale sięgnąć do okresów  starszych, aż do paleolitu, ponieważ 
w  nauce m usi być zachow ana ciągłość historyczna. Oprócz tego w  studiach 
nad historią Prusów  należy zwrócić specjalną uwagę na ich ku ltu rę . Już 
w stępne badania w ykazują, że nie sta ła  ona na niższym poziomie od sąsiednich 
plemion polskich. D yskutant potw ierdził postu lat prof. M. B iskupa, aby poszu­
k iw ania prowadzić nie tylko na teren ie  w ojew ództw a olsztyńskiego, ale rów ­
nież na  obszarze całych Prus, aż po Sambię. W związku z tym  należy naw iązać 
w spółpracę z obwodem kaliningradzkim . Również ścisła w spółpraca w inna 
istnieć z historykam i, zwłaszcza wówczas, gdy źródła pisane okazują się 
niew ystarczające. Ciekawą rzeczą byłoby prow adzenie badań zespołowych 
w spólnie z innym i dziedzinami nau k  hum anistycznych, chociaż nie w e w szyst­
kim trzeba naśladow ać m etody Kompleksowej Ekspedycji Jaćw ieskiej. W resz­
cie Odoj, odwoławszy się do m em oriału złożonego przed 2 la ty  w  O środku 
Badań Naukowych, w ysunął propozycje stw orzenia kom órki In sty tu tu  H istorii 
K ultu ry  M aterialnej PA N -u w  Olsztynie, k tóra mogłaby się w  sposób rac jo ­
nalny i planow y zająć pradziejam i naszego regionu.

W następnym  głosie dyskusyjnym  m gr K am ila W r ó b l e w s k a  zajęła się 
problem atyką h istorii sztuki. D yskutantka w ysunęła szereg postulatów  badaw ­
czych, na  k tó re dotychczas nie zw racano większej uwagi. Przede wszystkim  
oczekuje n a  w łaściw ą ocenę i syntezę rozwój a rch itek tu ry , rzeźby i m alarstw a 
w  średniowieczu tak  na W armii, jak  i w  całym państw ie krzyżackim . Oma­
w iając dzieje sztuki w  naszym regionie, nie można pom inąć pow iązań k u ltu ­
ralnych z Niemcami, Anglią, Czechami itd. Należy też opracować m onografie 
m iast, bardziej bogatych w zabytki jak  From bork, Reszel, czy m iasto hanzea- 
tyckie — Braniewo. W czasach nowożytnych dużą rolę odgryw ały rody ju n ­
kierskie, których pałace oraz zdobienia w nętrz  w inny się stać obiektem 
szczegółowych badań, tym  bardziej że i w  te j dziedzinie można w ykazać 
wpływy szkół holenderskich oraz królew skiego dw oru w  Polsce. Osobny pro­
blem  — to rozwój sztuki w  K rólew cu oraz jego kontak ty  z ziemiami bałtyckim i 
oraz Polską. W zakończeniu swego w ystąpienia K. W róblew ska w ysuw ała 
konieczność zwiększenia etatów  dla historyków  satuki w  M uzeum M azurskim , 
ponieważ przy obsadzie jednoosobowej nie sposób sprostać tak  w ielkim  
zadaniom.

W dyskusji wzięło udział jeszcze wiele osób, ustosunkow ując się bądź do 
problem atyki historycznej, bądź ludoznawozej. Prof. d r A ndrzej B u k o w s k i  
postulow ał podjęcie badań  nad  lite ra tu rą  ludow ą W arm ii i M azur oraz zasta­
naw iał się nad uzgodnieniem  zasięgu badań pomiędzy ośrodkiem  olsztyńskim  
i gdańskim , zwłaszoza regionu Powiśla. Dr Tadeusz G r y g i e r  zwrócił uwagę 
n a  niepokojące zjaw isko spadku zainteresow ań zagadnieniam i historycznym i, 
co się przejaw ia choćby w  m inim alnym  w ykorzystyw aniu bogatych zasobów 
źródłowych znajdujących się w  W ojewódzkim A rchiw um  Państw ow ym . 
Dr W ładysław  C h o j n a c k i  przypom niał o konieczności publikow ania s ta ­
tystyk  i m ap pruskich, m gr Zygm unt L i e t z omówił potrzebę zajęcia się 
zapom nianą dziedziną — heraldyką i num izm atyką, a także osadnictwem  
holenderskim , zaś m gr Joanna M a c i e j e w s k a  podkreśliła konieczność za ję­
cia się geografią historyczną na pograniczu prusko-m azow ieckim . D r W anda 
P o m i a n  o w s k a  poinform ow ała szczegółowo o przygotow yw anym  przez 
Zakład Językoznaw stw a PA N -u Słow niku  gwaľ W arm ii i M azur, obejm ującym  
około 30 000 haseł, a także potw ierdziła potrzebę badań nad in tegracją w  za­
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kresie języka. N atom iast d r W ładysław  G ę b i k  w ysunął dezyderat ogłoszenia 
przystępnej, a jednocześnie naukow o rzetelnej publikacji, k tóra  ułatw iłaby 
spopularyzow anie problem atyki W arm ii i M azur w śród nowego społeczeństwa, 
tak  słabo zorientowanego w  spraw ach sw cjego  regionu.

Również w  sekcji badań nad współczesnością wygłoszono dwa referaty. 
D r Eohdan W i l a m o w s k i  w  w ystąpieniu sw ym  zajął się stanem  i potrze­
bam i badań nad współczesnością w  Ołsztyńskiem. Prob lem atyka w  tej dzie­
dzinie jest niedostatecznie przebadana, bądź kontrow ersyjna. Zainteresow ania 
nią Ośrodka ograniczają się z różnych względów do niektórych tylko zagadnień. 
Ośrodek położył nacisk przede wszystkim  na badania w dziedzinie rozwoju 
życia· społeczno-politycznego, dalej na badana w zakresie procesów socjolo­
gicznych z uwzględnieniem  spraw  integracji społecznej grup ludnościowych, 
procesów demograficznych i problem atyki ekonomicznej. Badaniam i objęto 
głównie la ta  powojenne, ze w zględu na rolę, jak ą  odgryw ają one w  kształto­
waniu bieżącego życia społeczno-gospodarczego. P rzede w szystkim  pro-wadzi się 
badania związane z rozwojem gospodarki narodow ej nad: teorią w zrostu gos­
podarczego, metodologią planow ania i zarządzania, system em  bodźców ekono­
micznych, działaniem praw a wartości, efektyw nością inw estycji, spraw am i 
cen itp. W skutek ściślejszego związania ekonomicznych badań  naukow ych 
z p rak tyką  życia, rozw ijają się badania procesów społecznych tow arzyszących 
przem ianom  gospodarczym (przeobrażenia załóg przedsiębiorstw , podnoszenie 
kw alifikacji kadr, unowocześnianie organizacji pracy, rozwoju k u ltu ry  itp.). 
Z jaw iska tego rodzaju w ysuw ają potrzebę łączenia badań ekonomicznych 
z socjologicznymi i demograficznymi, w szelkie bowiem zjaw iska o poważnych 
skutkach ekonomicznych m ają sw e przyczyny w  przem ianach zachodzących 
w  dziedzinie przem ian socjologicznych, dem ograficznych i innych. Nasz region 
posiada w  tym  zakresie szczególną właściwość w ynikającą z przesunięcia 
granic i zmiany układu geopolitycznego, ze wzmożonych ruchów  m igracyjnych 
pierw szych la t powojennych, z dużego przyrostu naturalnego i z przeobrażeń 
społeczno-politycznych. N arasta jące w  tych dziedzinach problem y nak ładają  
na  naukę obowiązek szukania odpowiednich rozwiązań teoretycznych i p rak ­
tycznych na m iejscu w  oparciu o m ateriały  źródłowe lokalne i ogólnopolskie. 
Obok Ośrodka poważny dorobek naukow y posiada tu  Wyższa Szkoła Rolnicza, 
szczególnie w zakresie mikroekonomiki, co wiąże się zawsze z istotnym i potrze­
bam i regionu. W ydaje się, że opracow anie program u badań tej uczelni w łaśnie 
pod kątem  potrzeb miejscowych jest koniecznością. Również podejm owane 
przez Prezydium  W ojewódzkiej Rady Narodowej względnie W ojewódzką 
K om isję P lanow ania Gospodarczego prace badawcze, aczkolwiek związane 
z p rak tyką  i potrzebam i regionu, nie zawsze odpow iadają w arunkom , przede 
wszystkim  dlatego, że realizu ją one z reguły centraln ie narzucone koncepcje 
i schem aty, co niejednokrotnie n ie  daje pozytywnych wyników w  zastosowaniu 
praktycznym . ·

Istn iejący  w  Olsztynie Oddział Polskiego Tow arzystw a Ekonomicznego nie 
w ykazuje w iększej inicjatyw y naukow ej m imo potencjalnych możliwości, zaś 
spoza olsztyńskich ośrodków naukow ych jedynie poznański In sty tu t Zachodni 
szczyci się poważniejszym i osiągnięciami na om awianych odcinkach nauki. 
Oslablo też zainteresow anie badaniam i naukow ym i Tow arzystw a Rozwoju 
Ziem Zachodnich.

P race naukow e nad naszym  regionem  ośrodków: warszaw skiego i gdań­
skiego nie opierają się na długofalowym  program ie naukow o-badaw czym , lecz 
na doraźnych pracach m agisterskich, czy doktorskich. Stosunkow o duży w kład 
pracy w  badania nad naszym regionem  wniosło krakow skie B iuro S tudiów  
O sadniczo-Przesiedleńczych. Owocem ich był regionalny plan przesiedleńczy
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oraz publikacja Gospodarstwo w iejskie  na ziem iach zachodnich i północnych, 
k tórej pierwszy tom  obejm uje w łaśnie O lsztyńskie. Pew ną rolę odegrała tu  
też K om isja Gospodarcza i Odbudowy M azurskiej W ojewódzkiej Rady N aro­
dowej, pod której kierunkiem  grupa fachowców w ypracow ała w 1946 r. kon­
cepcję rozwoju regionu. S tała się ona podstaw ą program u działania w ładz 
adm inistracyjnych województwa. Duży w kład w niosła w  tym  przedm iocie 
konferencja naukow a In sty tu tu  Bałtyckiego z 1946 r., mimo iż dom inowały 
tam  raczej opisy istniejącej ówcześnie sytuacji oraz re jestr  potrzeb, brakow ało 
natom iast w ytyczenia k ierunku  działania na przyszłość. P róbę syntezy począt­
ków polskiego w ładania na tych ziemiach dała dopiero pub likacja  W arm ia  
i M azury  w ydana przez In sty tu t Zachodni w  1953 r. i  p raca  Z. Januszki 
i M. K iełczew skiej pt. W ojew ództw o o lsztyńskie  — zarys geografii z  1955 r. 
Od tego czasu b rak  już poważniejszych opracow ań stanow iących jakąś syntezę 
rozwoju społeczno-ekonomicznego regionu olsztyńskiego.

Do poważniejszych prac o charakterze ekonom icznym  zaliczyć należy:
B. Wilamowskiego, Studia  założeń i początków  rolnictw a na terenie  
w ojew ództw a w  latach 1945— 1948 oraz K ieru n k i rozw oju rolnictw a w  w o je ­
w ództw ie o lsztyńskim  w  pow ojennym  dwudziestoleciu, nadto drobne prace 
S. Gwiaździńskiego, S. Dąbrowskiego i innych o charakterze specjalistycznym . 
K ilka monografii pow iatów  m ają >różny poziom, raczej popularyzatorski.

Jak  w ynika z powyższego zestaw ienia, główna uw aga nauki o regionie 
skoncentrow ana była w  pierw szych latach  powojennych na poznanie środo­
w iska i badania możliwości jego rozwoju.

W okresie p lanu  6-letniego istn iał pew ien zastój w  badaniach. P rzyjęto  
wówczas fałszyw y pogląd o rzekom ym  braku  w arunków  dla rozwoju p rze­
mysłu, choć wywożono stąd  surowce, drewno, żywiec itd. Dużą szkodę w tym  
względzie spow odował tu  w szechw ładny wówczas centralizm . Dopiero rok 1956 
przyniósł pewne ożywienie nauki w  Olsztyńskiem. Mimo poważnego ożywienia 
naukowego, stan  p rac naukow o-badaw czych w  zakresie ekonomiki, dem ografii, 
socjologii i życia społeczno-politycznego ciągle jeszcze jest niew ystarczający. 
Podejm ow ane w  tej dziedzinie prace są bezplanowe, rozproszone. W związku 
z tym  nasuw ają się tu  następujące w nioski: Ośrodek w inien doprowadzić do 
zorganizowania zespołu pracow ników  naukow ych odnośnych dyscyplin 
ze wszystkich znajdujących się na m iejscu placów ek naukow ych i n ie  nauko­
wych, powinien opracować w ykaz potrzeb badawczych, ponaw iązyw ać kon­
tak ty  z innymi placów kam i naukowym i, w  ogóle skoordynować pracę w  tym  
zakresie, spowodować udostępnienie źródeł, zapew nić sobie środki finansow e 
na  prow adzenie ta k  szeroko pojętych badań, w reszcie stworzyć w arunk i 
publikow ania prac.

Jeśli chodzi o tem atykę badań, to  wyznaczać ją  pow inny istotne potrzeby 
regionu. A ktualne są nadal zagadnienia socjologiczne, a więc spraw y integracji 
poszczególnych grup ludności, spraw y ludności rodzim ej, spraw y świadomości 
narodow ej, zasady polityki wobec W arm iaków  i Mazurów. N aukowego w y jaś­
nienia w ym aga też spraw a przeobrażeń w  postaw ie załóg PG R-ów  do własności 
społecznej, do pracy zespołowej, do zdobywania kw alifikacji itp. A ktualna też 
s ta je  się spraw a naukow ego om ówienia stabilizacji rodzin i gospodarstw  
chłopskich, ucieczki rolników  ze wsi, w arunków  bytow ania pracow ników  
rolnych, problem  usług na wsi, in tensyfikacji produkcji rolnej itp.

Choć dorobek O środka w  zakresie p rac dem ograficznych jest cenny 
(S. Żyromski, M. Ostojska i Z. Grzesiak), niezbędne są dalsze badania 
w  związku z istniejącym  wyżem demograficznym.

W zakresie życia społeczno-politycznego na czoło w ysuw a się okres zrębów 
państw ow ości polskiej na tych ziemiach, sp raw y organizacji społeczno-
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politycznych. Dotychczasowe prace z tej dziedziny są słabe i nie wolne od 
subiektywizmu.

Najszerzej potraktow ano opracow ania z dziedziny ekonomiki rolnictw a, 
m leczarstwa, rybactw a, a to dzięki badaniom  pracowników WSR-u. Prace te 
będą się niew ątpliw ie pogłębiać w raz z rozwojem uczelni i w zrostem  kadry 
naukow ej. Z gałęziam i tej dziedziny związany jest i przem ysł, dla którego 
nie ma dotąd naukow ej podbudowy, co jednak  wym aga szeroko pojętych 
badań kompleksowych.

Z re jestru  badań w  zakresie m ikroekonom iki rolnictw a na podkreś­
lenie zasługują tem aty: wpływ zróżnicowanych w arunków  przyrodniczych 
na w yniki gospodarcze, skuteczność stosowanych bodźców ekonomicznych 
w gospodarce, przyczyny pow staw ania gospodarstw  podupadłych, efektywność 
udzielanej im ze strony państw a pomocy finansow ej, przyczyny rozdrabniania 
gospodarstw, skuteczność stosowanych obecnie dróg rozwoju m echanizacji 
pracy, pogłębienie społecznego podziału pracy, rozwój usług itp. Badania 
w  tych dziedzinach winny być dokonyw ane nie tylko, jak  dotąd, w  przekroju 
pionowym, ale i poziomym, a więc kompleksowo. Reasum ując, uw ypuklić 
należy następujące kom pleksowe zadania dla Ośrodka: 1. opracow anie planu 
p rac naukow o-badaw czych z uwzględnieniem  miejscowej i zamiejscowej bazy 
m aterialnej oraz kadry  naukow ej; 2. opracowanie m onografii przyrodniczo- 
ekcnomicznej w ojew ództw a olsztyńskiego; 3. podjęcie kolektyw nych badań 
zm ierzających do opracow ania długofalowego planu  rozw oju regionu 
z uwzględnieniem  zagadnień przem ysłowych i usługowych oraz specyfiki rol- 
niatw a; 4. wzmożenie badań poświęconych rozwojowi życia społeczno-politycz­
nego w pierwszych latach  powojennych.

W zakresie badań socjologicznych w  w ojew ództw ie olsztyńskim  nie ma 
publikacji naśw ietlającej ich wyniki, aczkolwiek badania tak ie  były tu  prow a­
dzone — stw ierdza w swoim referacie Liii M aria S z w e n g r u b .  Spośród 
m ateriałów  szczególną wagę w tym  przedmiocie posiadają reportaże samych 
badaczy, pam iętniki, opow iadania oraz ankiety. Ilu stru ją  one historię p ierw ­
szych zderzeń różnych tradycji kulturow ych na tych  ziemiach, zderzeń grup 
ludności tubylczej i napływ ow ej, repatrian tów , osadników. N aśw ietlają one 
historię kształtow ania się tu  nowej społeczności, narastan ia  nowej więzi 
społecznej. Tego rodzaju m ateriały  istnieją, ale są rozproszone po bibliotekach 
i archiw ach różnych insty tucji i zbiorach pryw atnych i byłoby chyba rzeczą 
celową bądź zgrom adzenie ich w  jednym  m iejscu, bądź dokonanie dokładnej 
inw entaryzacji tychże, co w inien uczynić w łaśnie Ośrodek B adań Naukowych. 
W dalszym  ciągu — przytacza auto rka — k ilka  inform acji o odnośnych 
badaniach i o losach zebranych m ateriałów . I tak , z ram ienia M inisterstw a 
Ziem Odzyskanych badania naukow e w tym  przedm iocie prow adziła na terenie 
W arm ii i M azur specjalna Kom isja pod przew odnictw em  proť. d ra  K. Dobro­
wolskiego, podobnie jak  na Opo lszczyźnie czynił to z je j ram ienia 
prof. S. Ossowski.

Procesam i dem ograficznymi na tym terenie  zajmo-wał się nadto prof, 
d r P. Rybicki, a w yniki tych badań znajdują się w  archiw um  Tow arzystw a 
Rozwoju Ziem Zachodnich w  W arszawie. Bogate m ateriały  w  te j dziedzinie 
posiada też prof. С. Znamierowski.

K ilka m onografii problem owych z .zakresu zagadnień dem ograficzno- 
-geograficznych dla użytku W KPG dali autorzy: Z. P ióro i I. Kosiński.

Ekonomiczno-dem ograficzny charak ter m ają prace podejm ow ane n a  tym  
terenie przez W. W acha. Ponadto sama refe ren tka  b ra ła  udział w  badaniach 
socjologicznych na terenie Biskupca, Morąga, M rągowa, zw racając szczególną
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uwagę na problem y związane z ludnością autochtoniczną, jako  też grupą 
ludności pow iatu m rągowskiego zwaną „Filiponam i”.

Badania socjologiczne zespołowe z uwzględnieniem  problem atyki św iado­
mości narodow ej ludności autochtonicznej prow adziła również katedra  socjo­
logii UW pod k ierunkiem  proí. J. Osso-wskic-go. Zebrane m ateriały  są bardzo 
bogate, nie zostały jednak  dotąd w ydane. Pew ne m ateriały  zebrane przez 
studentów  prof. J. Ossowskiego, znajdu ją  się praw dopodobnie w Spółdzielczym 
Insty tucie Naukowym. W połowie la t pięćdziesiątych z inicjatyw y miejscowych 
władz wojewódzkich i poszczególnych działaczy podjęto badan ia nad zagad­
nieniem narastan ia  nowych więzi społecznych w obrębie wojew ództw a oraz 
nad spraw ą zróżnicowania ku ltura lnego poszczególnych grup ludności. M a­
teriały  te obrazują zderzenia kulturow e różnych grup ludnościowych na  tym  
terenie, co bez w ątpienia u trudnia ło  rozwój procesów narastan ia  nowych 
więzi społecznych. Przechow yw ane są one w archiw um  Rady Naczelnej TRZZ. 
Również w  posiadaniu prof. J. Chałasińskiego znajdują się pew ne m ateriały  
z tej dziedziny.

W kw estii św iadomości narodow ej W arm iaków  i M azurów  podjęte przez 
sam ą autorkę refe ra tu  badania doprowadziły do postaw ienia hipotezy o ich 
tak  zw anej dwunarodowości. Je st zaś ona rezultatem  nie konkretnych jakichś 
faktów  czy naszych błędów, jak  to się u nas przyjęło, lecz wielkich przem ian 
ustrojow ych, socjalistycznego uprzem ysłow ienia k ra ju , masowości ku ltu ry , 
w  k tóre j k ręgu ludność tych terenów  nie po trafiła znaleźć m iejsca dla siebie. 
S tąd poszukiw ania jej i dążenia do w yboru jakiejś, jak  się w yraża autorka, 
ideologicznej ojczyzny i stąd wyw odzi się ów początkowy ruch  m igracyjny. 
Aby zachodzący na  tym  polu proces zrozumieć, należy dać go w  kategoriach 
pokoleń, k tórych wylicza autorka już cztery. Każde z nich, a więc pokolenie, 
k tóre  w  połowie la t czterdziestych kształtow ało tu  w arunki życia społecznego 
i to, które wówczas wchodziło zaledwie w życie i nabierało  dośw iadczenia i to 
trzecie młode pokolenie, obecnie dopiero wchodzące w życie, w reszcie czwarte, 
pokolenie dzieci, każde z nich odm iennie widzi i ocenia zachodzące tu  procesy 
i narasta jące  problem y społeczne, poczynając od „odśw iętnej” polskości starego 
W arm iaka, kończąc na obojętnej dziś postaw ie narodowej jego w nuka. 
Dzieje się to dlatego — zdaniem  autorki — że w szelka problem atyka w oje­
w ództw a olsztyńskiego w  zakresie socjologicznym odbiega od specyfiki demo­
graficznej i regionalnej tegoż województwa w przeszłości, albowiem  w kracza 
n a  szerszy te ren  socjologicznych problem ów  Polski Ludow ej. Toteż -tylko 
poprzez p ryzm at tych  ogólnych przem ian Polski całej trzeba je  rozpatryw ać, 
a nie poprzez doświadczenia i w artości uznaw ane przez pokolenie starsze.

Po referatach  w yw iązała się żywa dyskusja, k tó rą  zapoczątkował 
m gr J. P l e b a n ,  przedstaw iciel W ojewódzkiej Pracow ni U rbanistycznej. 
Stw ierdził on, że w  pracow niach olsztyńskich istnieje niew ątpliw ie dużo 
m ateriału  godnego publikacji i spopularyzow ania, niestety w łaśnie na tym  
odcinku są trudności, gdyż ośrodki wydaw nicze nie zawsze m ogą zapew nić 
d ruk  tych prac. Innym  w ażnym  zagadnieniem  jest to, że niektórzy ekonomiści, 
nie związani z odpowiednimi w arszta tam i pracy naukow ej są zdani na w łasne 
inwencje, nie o rientu ją się, jak ie są zapotrzebow ania społeczne i plany w ydaw ­
nicze, w  jakim  kierunku  należy skupić się, na skutek*czego niejednokrotn ie 
w iele w ysiłku badawczego m arnu je się.

D r J. A f f e l t o w i c z  ustosunkow ał się do k ilku  istotnych zagadnień. 
W brew niektórym  stw ierdzeniom , poziom gospodarki rolniczej w ojew ództw a 
nie jest wysoki. Pozostaje to w  związku z niedom aganiem ! w  innych gałęziach 
życia gospodarczego regionu jak : w  przem yśle, usługach, w budownictwie. 
Istn ieje też bardzo w yraźna dysproporcja w kierunkach badań  naukow ych na
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tych odcinkach. K ierunek reprezentow any przez Wyższą Szkolę Rolniczą, ściśle 
rolniczy, powinien być korelow any z innym i badaniam i ekonomicznymi. Woje­
w ództwo olsztyńskie pozostaje na ostatnim  m iejscu na odcinku podstawowych 
ekonomicznych wskaźników produkcji. Sytuację tę  trzeba poprawić, teren 
zaktywizować. Do aktualnych problem ów ekonomicznych należy tu:

a) Zmniejszenie dysproporcji w rozwoju poszczególnych pow iatów  w oje­
wództwa. Pow iaty takie jak : kętrzyński, iławski, ostródzki i inne, silniej 
rozwinięte przemysłowo przed rokiem  1945, nadal dom inują nad powiatam i 
północnymi.

b) W ybór k ierunków  rozwoju przemysłu, dostosowanych do miejscowej 
s tru k tu ry  gospodarczej.

c) Zm niejszenie ruchów  m igracyjnych. Młodzież bowiem w yjeżdża n ie  
znajdując po ukończeniu studiów  możności utrzym ania się na tym  terenie, 
co w pływ a ham ująco na jego rozwój. Konieczne tu  są badania zm ierzające do 
pow strzym ania tego procesu. Obiektywizm każe stw ierdzić, że istn ieją na tym  
terenie w arunki rozwoju gospodarczego, istn ieją poważne rezery/y gospodarcze 
w  zakresie siły roboczej i zasobów surowcowych w rolnictw ie i przemyśle 
dotąd nie w yzyskane, co pow oduje duże straty .

Zadaniem  Ośrodka Badań Naukowych w  Olsztynie jest skoordynowanie 
rozproszonych dotąd na tych odcinkach prac, skoncentrow anie zespołów p ra ­
cowników naukow ych różnych k ierunków  nauki, szczególnie zaś historii, 
ekonomii, socjologii.

Na duże społeczne zapotrzebow anie badań naukow ych w  Olsztyńskiem 
zwrócił uwagę w dyskusji W. P i e c h a .  Powiedział on, że badan ia naukow e 
na naszym  terenie  należy podzielić na badania związane z produkcją, a więc 
ekonomią i na badania w zakresie historii. D otąd przew ażały tu  badania 
historyczne, gdy obecnie szereg zjaw isk natu ry  ekonom icznej domaga się 
szybkiego rozpracow ania. Z ekonomiki rolnictw a wchodziłoby tu  w  rachubę 
zagadnienie tak  zwanych gospodarstw  podupadłych ekonomicznie. W dalszym 
ciągu dysku tan t zajął się tym  problem em  na przykładzie pow iatu szczycień- 
skiego, a następnie omówił spraw ę aktyw izacji te renu  przez budujący  się tu  
przemysł.

O pracow ania naukow ego domaga się również spraw a badań socjologicz­
nych. S tan san itarny  wisi i PGR-ów, stan  życia pracow ników  w  poszczególnych 
gałęziach gospodarki, system  prem iow ania nie pozostający przecież bez w pły­
w u na stopień życia i rozwój produkcji, następnie życie ku ltu ra ln e  tychże 
pracowników — oto dalsze problem y n a tu ry  socjologicznej dla badań 
naukowych.

Następny z kolei dyskutant, T. G ą c z o w s k i  podkreślił, że Olsztyńskie 
nie jest bynajm niej ubogie w  badania naukow e na poszczególnych odcinkach 
nauki. B rak mu natom iast w ydaw nictw . Je st w ięc zadaniem  Ośrodka grom a­
dzić wszystko, co się ukazu je  drukiem  na tem at regionu, by znając dotych­
czasowe wyniki i osiągnięcia naukow e z różnych dziedzin móc  planować 
i wyznaczać k ierunki badań  dalszych. Zagadnienia demograficzno-socjologiczne, 
bilans siły roboczej, odpływ młodzieży ze w si do m iast — wszystko to stanow i 
problem y pierwszej wagi. Istn ie ją  też pew ne dysproporcje w  zawodowym 
kształceniu młodzieży. Stąd potrzeba zm iany profilu niektórych typów szkół 
zawodowych na naszym terenie, szkół przygotow ujących przyszłe kadry  p ra ­
cowników różnych gałęzi życia, zgodnie z potrzebam i w ojewództwa. P row a­
dzenie badań naukow ych nad  współczesnością w  zakresie historii, socjologii, 
ekonomii, archeologii, językoznaw stw a, w  dziedzinie społeczno-politycznej 
i ku ltu ra lne j jest rzeczą nieodzowną. Muszą to być jednak badania o szerokim 
wachlarzu, kompleksowe. W artość sesji niniejszej polega na tym, że zw ró-
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c'la uwagę na cały szereg problem ów koniecznych do rozw iązania w łaśnie 
przez Cśrodck Badań. W ładze wojewódzkie, którym  bardzo zależy na rozwoju 
nauki w  pow iązaniu z życiem praktycznym  regionu pójdą bez w ątpienia na 
rękę Ośrodkowi i udzielą pomocy w  realizacji jego zadań.

Mgr Edmund W o j n o w s k i  polemizował z niektórym i tezam i d ra  B. W i- 
lamowskiego. S tw ierdził, źe faktycznie nie istnieje dysproporcja między bad a­
niam i historycznym i a ekonomicznymi. Jeśli chodzi o okres po 1945 r. proporcje 
w publikacjach  są a k u ra t odwrotne. Publikacje o tem atyce ekonom icznej p rze­
w ażają znacznie, gdy historyczne należą do w yjątków . Je st w  tym  zresztą 
praw idłow a tendencja. W ydaje się, że nie osiągnie się efektyw nych wyników  
na  żadnym  z odcinków życia naukow ego regio-nu bez badań  kom pleksow ych, 
co Ośrodek bierze pod uwagę. W yrażone tu  postulaty zm ierzające db pow ięk­
szenia pracow ni i podniesienia jej rangi organizacyjnej są jak  najbardziej 
uzasadnione, ale spełnienie ich zależy od możliwości finansow ych i etatowych, 
a te są ograniczone. Jeśli chodzi o problem  badań ekonomicznych, to jest 
praw dą, że w  tej dziedzinie O lsztyńskie pozostaje trochę w tyle w porów naniu 
z badaniam i historycznym i. Istn ie je  w praw dzie spora grupa pracow ników  
naukow ych Wyższej Szkoły Rolniczej, W ojewódzkiej Kom isji P lanow ania 
Gospodarczego i Pracow ni P lanów  Regionalnych, lecz nie wszyscy oni w yka­
zują tak ą  dynam ikę, jak  ukształtow ane tu  już środowisko historyczne, dlatego 
też Ośrodek nie może aspirow ać do roli organizatora szerokich badań w  tej 
dziedzinie, ze względu choćby na sw oje możliwości etatow e. Może on natom iast 
skoordynować działalność na tym  odcinku i powołać do w spółpracy ’ grono 
ekonom istów-badaozy. Do stosunkowo skrom nie reprezentow anych w  lite ra ­
turze historyoznej regionu działów badań należy, jak  w spomniano, dział badań 
nad okresem Polski Ludowej. P ionierską rolę w te j dziedzinie odegrał tu  
zespół pracow ników  K om itetu W ojewódzkiego P a rtii i pracow nicy Zakładu 
H istorii P a rtii przy Komitecie Centralnym , k tórzy podjęli przede w szystkim  
problem atykę polityczną. Pew ien dorobek w nieśli też słuchacze Wyższej 
Szko>y N auk Społecznych, opracow ując różne zagadnienia polityczne regionu 
la t 1945—1964.

W ydaje sie, że opracow anie syntezy h istorii rozwoju regionu w  okresie 
Polski Ludowej, co najm niej do la t pięćdziesiątych jest konieczne z uw agi na 
to, że okres ten pod względem ekonomicznym, historycznym  i ku ltu ra lnym  
nie jest wciąż przebadany. W ysiłki Ośrodka zm ierzające do rozwoju badań 
nad ws-półczesnością łączą się z w ysiłkam i w kierunku  grom adzenia m ateria­
łów źródłowych w  postaci pam iętników , relacji, wspomnień, m ateria łu  p raso ­
wego i wszelkiej dokum entacji znajdującej się w  rękach osób pryw atnych, 
niezależnie od m ateriałów  archiw alnych zgromadzonych w  archiw ach pań ­
stwowych. Potrzeba zebrania tych  m ateriałów  jest tym  pilniejsza, że w  rękach 
pryw atnych po  pew nym  czasie giną bezpowrotnie.

N aw iązując do głosów podnoszących spraw ę badań  ekonomicznych, n a ­
stępny mówca, Jan  H u l l  zauważył, że istnieje na teren ie  w ojew ództw a jakaś 
niechęć do dokonyw ania inw estycji. O bserw uje się np. zjaw iska wywozu 
środków  inw estycyjnych na inne tereny. Przyczyny tego leżą niew ątpliw ie 
m. in. w  słabości ekonomicznej w ojewództwa. N ajbardziej istotne będą tu 
badania nad  problem am i socjalnymi, zm ierzającym i w kierunku  przem ian 
w  dziedzinie świadomości i aktyw izacji środowisk w  spraw ach społeczno- 
ku ltu ra lnych , gospodarczych i adm inistracyjnych. Z tym  łączy się również 
spraw a powiązań między ośrodkam i badawczym i a adm inistracją, jeśli rea li­
zacja tego wszystkiego, o czym się tu  mówiło, ma mieć sens praktyczny 
i insty tucjonalne gw arancje.
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Po odpowiedziach referentów , przewodniczący obu sekcji podsum owali 
obrady. Prof. d r  J. B u r s z t a  scharakteryzow ał pokrótce refe ra ty  sekcji 
badań nad współczesnością i doszedł do wniosku, że wszystkie poruszone tam 
problem y i postulaty badaw cze są jak  najbardziej uzasadnione i na  czasie. 
Szczególnie badania d r L. M. Szw engrub nad modelem socjalistycznego przed­
siębiorstw a rolnego zasługują na w nikliw ą ocenę naukow ą. Podsumowawszy 
następnie poszczególne głosy dyskusji, przyrzekł jednocześnie w spółpracę swą 
i poznańskiego ośrodka naukowego z ośrodkiem  olsztyńskim  na  odcinku 
badań etnograficznych.

Obrady w sekcji historycznej podsumował prof. dr S. H e r b s t ,  k tóry  
stw ierdził, że dyskusja nad referatam i uzupełniła te luki, k tóre referenci 
w  swych * pracach celowo pozostawili niewypełnione, aby w drodze głosów 
uzupełniających dojść do stworzenia pełniejszego obrazu potrzeb badawczych 
regionu. W szystkie zdania zgodne były co do konieczności prow adzenia doku­
m entacji naukow ej i tw orzenia w arszta tu  pracy. Ocalenie pew nych jeszcze 
istniejących m ateriałów  od niepam ięci, jest zadaniem  najw ażniejszym . Nie 
mniejszą wagę posiada spraw a podstawowych w ydaw nictw , przede wszystkim  
atlasów  historycznych, etnograficznych i językoznawczych. P ilną  potrzebą jest 
także opracowanie katalogu zabytków  sztuki, opracowanie naukow ej mono­
grafii tak całego regionu, jak  i poszczególnych pow iatów  i m iast, wreszcie 
sięgnięcie w  badaniach do czasów prehistorycznych. Obowiązkiem polskich 
historyków, jako gospodarzy tych ziem jest w szechstronne badanie przeszłości 
regionu. Obok żywiołu polskiego w  badaniach należałoby wziąć pod uwagę 
również dzieje Prusów , Niemców, L itw inów  i tych wszystkich ludów, k tóre 
tw orzyły historię tej krainy. W pracach tych nauka polska w inna w spół­
działać z ośrodkam i naukow ym i radzieckim i i niemieckimi. W zakończeniu 
prof. S. H e r b s t  zauważył, że katalog postulatów  badawczych jest istotnie 
bardzo wielki, dlatego też należy skoncentrować wszelkie w ysiłki w  celu 
jego realizacji.

Dwudniową sesję naukow ą zam knął k u ra to r Ośrodka — prof, d r  T. C i e ś 1 а к.

ROMAN MARCHWINSKI

B A D A N IA  NA D  SZKOLNICTW EM  POLSKIM  
N A  W ARM II I M AZURACH  

(1929— 1939)

i.

Studenckie Koło Naukow e H istoryków  przy U niw ersytecie M ikołaja 
K opernika w  Toruniu ma bogate tradycje  organizowania obozów naukow o- 
badawczych. Tem atyka tych obozów związana jest przede wszystkim  z w alką
0 polskość na ziemiach, k tó re po ostatniej w ojnie wróciły do Polski. W arto tu  
wspomnieć chociażby obóz, k tóry  objął ziemię złotowską. Rozw ijająca się 
w spółpraca pomiędzy Ośrodkiem Badań Naukowych im. W ojciecha K ętrzyń­
skiego a SKNH przy UMK pozwoliła na zorganizowanie podobnego obozu 
w  Olsztynie. Obóz ten odbył się od 1 do 21 sierpnia 1965 r. Tem atem  badań 
15-osobowej grupy młodych historyków  było: Szkoln ictw o polskie na W arm ii
1 M azurach w  św ietle tradycji u stne j (1929—1939). W w yniku trzytygodniow ej 
penetracji w  terenie pow stała bogata taśm oteka zaw ierająca relacje 70 osób,
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